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Barszczewski Stefan, MARION, Opowieść z dalekiej K a­
nady Cena w opi. zł. 4.— . Obszerne omówienie w artykule 
H. M ościkiego na str. 2.

Dębicki Tadeusz, MOIENZI NZADI. W prowadza nos 
auto- na okręt prujący tale Atlantyku i wiezie w  krainy słoń­
ca. t rzybijamy do różnych brzegów, wc_iłaniauiy w siebie czar 
egzotycznych krain, poznajemy ludzi nowych, inne obyczaje, 
odrębne życie, pławimy się w słońcu i piękn: e, Z żalem za- 
mykp. się tę ksjążkę, której barwne, żywe opisy budzą no­
stalgię za dalekiemi krajam- Cena zł, 10.— .

Krzywoszewsk' Steian, W ALKA, Dramat sceniczny 
z epok: powstania 31 roki wprowadza najwybitniejsze posta­
cie, których imię przeszło do historji ukazuje je w wirze wal­
ki zewnętrznej i rozbieżności paityjnych, odtwarza wiernie 
za wiłe-sytuacje ówczesnej doby. Cena zł. 4.50.

Milaszewski Stanisław, FARYS, Romantyczna ta kome- 
dja, grana na wiosnę uoiegłego roku w Teatrze Narodowym, 
cieszyła się dużem powouzeniem. Doskonała forma wierszowa 
i poptyckie u,ęcie Drzeżyć bohaterów sprawiają, iż „Farysa" 
czyta s*ę z prawdziwą przyjemnością. Cena zł. 5.— .

Ossendowski Antoni. NIEWOLNICY SŁOŃCA. Podróż 
przez zachodnią polać Afryki podzwrotnikowej dorzuca je- 
szczi jedną perłę do cyklu opisów polskiego podróżnika, cy­
klu tłumaczonego na wszystkie języki europejskie i cieszące­
go się na całym sweecie wielkiem uznaniem. Cena zł. 12.—  

Rodziewiczówna Marja. BARCIKOWSCY, Tom XII W y­
dania Jub: suszowego wielkiej autorki zawiera bolesne prze­
życia rodziny polskiej, od której oderwał się najbardziej obie­
cujący po ;omek, zaT rzedając się ciałem i duszą Rosji. Głos 
krwi i tęsknota za Polska odzywa sie w odszczepieńcu, choć 
późno, powraca na ziemię ojczystą, by na niej umrzeć. Cera 
zł, 5.— .

Rodziewiczówna Marja, MACIERZ, 1 om XIII Wydania 
Jubileuszowego zawiera wzruszającą opowieść o kobiecie, 
która ood wpływem dobrego słowa i serdecznego obejścia od­
nalazła swą utraconą godność a przerodziła się ostatecznie 
pod wpfywem uczucia macierzyńskiego. Cena zł. 6.—

Strug Andrzej. FORTUNA KASJERA ŚPIEWANKIEWI 
CZA. Mocna, barwna powieść rozstrząsa bolączki naszego 
kraju, daje świetne charakterystyki poszczególnych odłamów 
społeczeństwa chwilami satyra —  ale to śmiech przez łzy, 
chwilami iragedja —  cichy, bezw ednv dramat człowieka, któ­
ry się załamał, odrzucił wszystko, czem żył i działa pod wpiy- 
yem d\ óeh narko y k ó v . kobiety i pieniądza. Skreślone kil­
koma nieraz sztrychaim postacie zdają się żyć i być przedsta­
wicielami całych grup ludzi sobie podobnych, Drobne, zale­
dwie zaznaczone fakty nabierają cech wielkiej prawdy o ży­
ciu narodu. Cena zł. 7.—

Szpotański Stanisław. SYNOWIE KLĘSKI. Cena zł. 7.— . 
Obszerniejsze omówienie w artykule H. M ościckiego na str. 2. 

Inne NOWOsC] polskie i tłumaczone na str. 8.

He n r y k  Mo ś c ic k i

PO ETA N AR O D O W EJ ETYKI
Życie wielkich ludzi, czyny ich, siła twórcza, p~omieniu- 

jąca z niezniszczalnej mocy dzieł znakomitych poetów, bu­
dziła zawsze zrozumiałe zainteresowanie; czerpano z ich na- 
tchmen wiarę w cuwdach zwątpienia, krzepiącą podnietę 
w mpmentach słabości. W iemy wszyscy, ile naród ma do za­
wdzięczenia wielkiej trójcy romantycznej, ile w naszej psy- 
etucc i odrębności narodowej jest z Mickiewicza, Słowackiego, 
Krasińskiego, .ego ostatniego znamy wszakże bodaj najmniej.

. J Jspohta głębia myśli, ubranych w trudną szatę językową 
me była i, powiedzmy szczerze, nie będzie nigdy dostępna dla 
szerokich mas, —  & jednak w dziełach Krasińskiego tkwią ta­
kie skarby szczęścia i tak wzniosłe nekazy moralne, że zrozu­
mienie icn i wprowadzenie dc wychowawczej skarbnicy na­
rodu staje się wprost naicazem,

'a1 ego też z żywą radością, i głębokrem uznaniem wita­
my dzieło p r o f. T a d ę u s z a P : n i e g o („K r a s i ń s k i —  
Z y c i e  i t w ć  i c z o ś ć " .  W ydawnictwo Polskie. Poznań. 
Cena zł. 16. ), który z niezwykłą jasnością, rzetełnem odczu­
ciem i prawdziwem zrozumieniem odtworzył obraz życia 
i twórczości autora ,,iry djona". Opowiadanie prof. Piniego dzię­
ki jego dc stępnej formie, wolnej od zawiłych dociekań, przy­
stępne; i barwne, z ujmującą prostotą, wynikającą z głębo- 
kiego przemyślenia utworów Krasińskiego, czytamy z rzetelną 
ł rc/jem nością i pożytkiem. A  z lektury tej wvnosimy przede- 
w łz 7stKiem przekonanie, jak wielkie, a niedość docenione, 
waito^ci zawierają dzieła autora „Nieboskiej". W  spuściźnie 
bowiem jego jest coś, co ma owoje znaczenie odrębne i wartość 
wyjątkową: jego etyka. „Żaden z naszych poetów —  kończy 
prof. Pini iw cje  o Krasińskim rozważania —  nie zajmował się 
sprawami efycznemi tak gorliwie, tak uporczy wie i z tak wy­
raźnym celem podniesienia jej, jako sztandaru, na czoło twór­
czości. Słowacki i Mickiewicz dochodzą do niebywałych wy­
żyn duchowej doskonałości, ale w ich dziełach wzloty te są 
ylko artystycznem podłożem, nie zawsze łatwo uenwytnem, 

i me k-ystalizują się w zasadach we wskazówkach Krasiński 
me cofa się nawet przed pewną prozpicznością formułowania 
dekalogu narodowego, staje się nauczycielem swego społe­
czeństwu i w tem widzi w ostatniej epoce życia swe posłannic­
two. Katechizm to twardy, do wprowadzenia w praktykę życia 

__________   d, c. na str. 2

Wszystkie wydawnictwa wymienione w Mie­
sięczniku ,, K S J A  Ź K I ”  posiada na składzie 
i dostarcza Księgarnia M, Arcia w Warszawie.

Lelki wybór powieść, francuskich, niemieckich 
i angielsidch zawsze na składzie w Księgarń: 

M. Arcta. Czasopisma i mody.
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Wprost niemożliwy, bo czerpany z krainy deału, ale tak 
wzniosły, że godzien tego, aby przyświecać narodowi i stać się 
jego drogowskazem. Zwłaszcza teraz, w czasach powojennego, 
bolesnego upadku wszelkich zasad etycznych, poezja ta, która 
głosi, że f,N kt nie tworzy gmachu z błota1, i że „najwyższy 
rozum —  cnota' , może i powinna odegrać rolę dźwigni moral­
nej i nastroić nasze apołeczeństwo na ton wyższy, szlachet­
niejszy".

SŁOŃCE —  ŚNiEGI — GÓRY.

Nowa książka O s s e n d o w s k i e g o .  Tytuł ,,N i e w o l -  
n i c y  s 1 o ń c a“ , a treścią podróż przez zachodnią połać A fry ­
ki podzwrotnikowej (Wyd. Polskie. Poznań. Zł. 12.— ) I znów, 
jak w poprzednich utworach tego niezrównanego opowiada- 
cza, spodziewamy się doznać silnych wzruszeń, skwapliwie 
pochłaniając tętniące niezrównaną werwą opisy przyrody, 
często gęsto przeplatane anegdotami, bystremi uwagami o lu­
dziach i zdarzeniach, refleksjami na temat mroczne; tajemnej 
historji i niemniej tajemniczych obyczajów dzikich lub półdzi­
kich ludów. Nie doznasz i teraz, czytelniku, zawodu. Przykuje 
twoją uwagę już pierwsza zaraz karta opowieści o palącej tru- 
ciźnie słońca, co przepala mózgi, wgryza się szałem w krew 
białego człowieka, czym zeń niewolnika i spala ogmami na­
miętności nieznanych ludom Europy. Niepodobna streścić bo­
gatej zawartości obszernego dzieła. Każdy rozdział niesie no­
wy, bujny materjał przyrodniczy, łowiecki, obyczajowy; tyle 
tu ciekawych spostrzeżeń i bystrych refleksyj, które każą nie­
raz zadumać się głęboko nad tą niezbadaną machiną egzotycz­
nego świata, kryjącego w swem otchłannem wnętrzu tyle n ie­
zbadanych uroków i groźnych tajemnic. Nie dziw, że książki 
Ossendowskiego porywają, że są zaczytywane przez całą Eu­
ropę, wszędzie budząc podziw dla tego niezwykłego Polaka, 
który z nienasyconą gorączką wiedzy odsłania przed swymi 
czytelnikami wciąż nowe krajobrazy i nowe, często może zbyt 
śmiałe, lecz zawsze pociągające swą niepowszedmością, snuje 
refleksje.

Polska nowieśc egzotyczna coraz częściej pojawia się na 
półkach księgarskich, •—• obok Londona, Mayne Reid ’ów 
i CoopePów z żywą radością bierzemy do ręt i utwory polskich 
pisarzy, osnute na realnych przeżyciach w odległych krańcach 
północy lub południa. Do rzędu tan.:ch dzieł należą bezwątpie- 
nia książki Stefana Barszczewskiego. Potrafi on łączyć zajmu ­
jącą treść z wynikami bezpośrednich obserwacyj, z długich 
a pilnie i celowo wyzyskiwanych podróży wysnutych. Te za­
lety posiada i ostatnia powieść B a r s z c z e w s k ’ e g o  p. t. 
M a  r i o n (Czerwone książki M. Arcta Nr. 3. Cena w płó­
ciennej oprawie zł. 4.— ). Prosta to, ale jakże w swcjej 
pozłocie i świeżości ujmująca książka! Jednostajne, nie­
skomplikowane życie trapera Jana Pitou w ubogiej chacie 
pod Kołem biegunowem, nad Wielkiem Jeziorem Niedźwie­
dziem nabiera pod piórem Barszczewskiego tyle momentów 
ciekawych, tyle zawiera tieści w swojej pozornej monotonji,, 
że pochłaniamy kartę za kartą, z żalem dobiegając kc lca. Dô  
chaty trapera przybywa z odległego Zachodu nieznany poszu­
kiwacz przygód, Polak, Józef, czyli z angielska Joe, Płachta 
Nie z jednego pieca ladał chleb, nie zgryzła go wojna, w któ­
rej ala ojczyzny krew przelewał —  gna go jednak tęsknota za 
życiem wolnem, nieskrępowanem światowym konwenansem, 
słowem innem niż to, w którem wiele doznał zawodów i ser­
decznej męki. I znajdzie wreszcie cel upragniony na łonie 
groźnej, lecz ponęt pełnej przyrody, przy boku jaśniejące, 
krasą młodości i niewymuszonego wdz’ęku Marion, córki tra­
pera i Indianki. Bez chorobliwej nerwowości europejskiego ży­
cia snuje się też piękny romans w obliczu majestatycznej przy­
rody, A dostarcza ona wrażeń bezliku. Oto gorączkowe po­
szukiwanie złotodajnego piasku w Alasce, niebezpieczne łowy 
na zwierzęta dostarczające drogocennych futer, groźne :apasy 
ze srogimi panami puszcz i to pełne nieustannego wysiłku ży­
cie myśPwych w podbiegunowej krainie. Zamykamy tę piękn; 
opowieść ze szczerem uznaniem dla autora, który umiał tchnąć 
w mą tyle szczerego odczucia i prawdziwej wiedzy,

R a f a ł  M a l c z e w s k i  w nowelach swych p. t. ,,N a r- 
k o  t y k  g ó r "  (Gebethner i W olff. Zł. 5.— .) występuje nietyl— 
ko jako niepospolity znawca tajemnic górskiego soortu. zwła­
szcza narciarskiego, ale i jako fanatyczny miłośnik przyrody/ 
górskiej. Zna ją nawylot, przeniknął wszystkie arkana wycie­
czek turystycznych, góry dla niego— to rut zamknięta na siedem 
pieczęci, zimna i obojętna masa skał i kamieni i 'odow cow ,, 
lecz porywający żywym urokiem św>at niebywałych wzruszeń,, 
kraina mająca własną duszę, ujawniającą się neprzemiar 
w porywającej krasie ponęt lub w ponurych gniewach i grozie..

„Narkotyk gór“ oszafair:a i wiedzie na bezdroża i dziwy wy­
czynia z ludźmi niesamowite. Tętnią te opowieści beztroskim 
humorem narciarzy, pijanych górskimi powietrzem, przejmują 
lodowatem tchnieniem zawartych w halnych poświstach przy­
pomnień niebywałych wydarzeń i okrutnych zemst zazdrosnej 
o  swe władztwo przyrody.

„SYN OW IE KLĘSKI".
Powieść na tle tragicznych dziejów emigracji polskie po 

powsiamu listopadowem. „ S y n a m i k l ę s k i "  nazwał S z p o ­
t a  ii s k i bohaterów swojego dzieła; byli nimi istotnie, lecz 
w duszach tych ,,wvojczyźn onych" wygnańców żarzyły się na­
dal święte ognie miłości kraju, W  bujnem środowisku walk par­
tyjnych, wśród rozgwaru bezpłodnych swarów i kłótni rozgry­
wają się zręcznie i zajmująco opowiedziane losy głównego bo­
hatera powieści, Ożegowskiego. Podnieść należy umiejętność 
pisarską autora, który potrafił uniknąć suchych, kronikarskich 
relacyj z życia polskiego wychodztwa i, kreśląc z wiernością 
historyka tło epoki, potrafił zainteresować czytelnika. Facho­
wa, ścisła wiedza sumiennego badacza dziejów emigracji w po­
łączeniu z rzetelną werwą powieściopisarską dała utwór wy­
soce wartościowy w  znaczeniu należycie poj ?tego romansu hi­
storycznego,

„Synami klęski 1 nazwać również można rozbitków potęż­
nej niegdyś aim ,i rosyjskiej po wojnie światowej. Wc^na ta 
dostarczyła niezwykle obfitego materjału do rozważań facho­
wych, politycznych, wreszcie wszelkiego rodzaju wspomnień 
jej uczestników. Nie mieliśmy jednak dotychczas w naszej li­
teraturze pamiętnikarskiej dzieła oryginalnego, klóreby odtwa­
rzało rolę Polaków w armji rosyjski ej; pierwszą tego rodzaju 
książką jest pan iętnik gen, E. d e H e n n i n  g- M i c h a e 1 i s a, 
p. t. ,,B u r z a d z i e j o w a "  (Gebethner i W olff. Cena zł 7.50). 
Pisany spokojnie, bez zgó^-y powziętych w  jakimkolwiek kie­
runku uprzedzeń, z rzetelnem znawstwem i zrozumieniem dzia­
łań wojskowych, stanowi wartościowy nabytek dla historji w oj­
ny. Początk. wojny, chaos i bezplanowość zarządzeń, niezarad­
ność dowódców, dezorjentacia społeczeństwa — wszystko to 
znalazło na kartach tych wspomnień wierne, a nieraz dosadne 
ujęcie. W ydany obecnie tom pierwszy obejmuje lata 1914—  
1917, od chwili pierwszego natarć.a Rosjan na Galicję, aż do 
bitwy pod Sokalem i poczynającego się już rozkładu aimji.

O brazek ten przedstawia całkow itą historię Jaguara, Jeża Żółw iu 
i  Z ó łw ca  —  wszystko w  jednej kupie. Ż ó łw  jest pośrodku  i ćw icz y  się 
w  łam ańcach, skutkiem czego części skorupy porozlużniały  si< na jego 
grzbiecie . Jest to obrazek czarodziejski i dlatego nie narysow ałem  \ ą- 
sów  Jaguarowi, Przytem był on jeszcze  tak m łody, że nie miał w ąsów  
M ama jego nazyw ała go p ieszczotliw ie  Brzdącem .

Z książki R. Kinlinga .Ja k ie  sobie bajeczki” cz. U.
W  opr. Zł. 3.40.

Z powodu znacznie podniesionych opłat pocztowych prosimy o nadsyłanie pieniędzy 
zgóry przez wpłacenie ich na konto czekowe P. K. O . 19 5 .



SŁOWNIKI S Ą  T A K  N I E Z B Ę D N E  
J A K  C H L E B  P O W S Z E D N I

szczególniej gdy kupując dwa dostajemy trzeci bezpłatnie
Zawrotne tempo żyoia, rwącego wartkim 

potokiem pod hasłem „Jutra", w cień usuwa 
dzień wczorajszy i przemocą narzuca nowe 
prawdy, nową naukę, nową sztukę. Niemal 
każda dziedzina życia rozszerza wciąż swe 
horyzonty i wyłania szereg nowych zagad­
nień, naci któremi pracują wyćwiczone na 
tem polu  umysły, W  związku z tern rozsze­
rzają się również ramy wiedzy, potrzebnej 
każdemu przeciętnemu inteligentowi. Chcąc 
iść z życiem i nie pozostawać wtyle, trzeba 
przynajmniej choć pobieżnie wiedzieć, co 
nowego przynosi chwila obecna, trzeba znać 
wym ogi i zainteresowania dnia, W szystko, 
co się tworzy, jest jakgdvbv dalszym ciągiem 
dawnych prac, jest oparte na doświadcze­
niach i prawdach naukowych, na historji, 
ma związek z przeszłością i kulturą innych 
narodów.

Dzisiejszy człow iek inteligentny ma przed 
sobą widnokrąg znacznie szerszy niż cz ło ­
wiek z przed kilkunastu lat, A  jednak po­
jem ność umysłu nie wzrosła, pamięć nie 
w yszkoliła się tak, aby ogarnąć i zachować 
wszystko. Przeciwnie, cięższe warunki wa l- 
ki o byt i wzm ożona praca uniemożliwia,ą 
głębsze stud:a, a nieraz wyjaław iają umysł 
i przytępiaią pamięć.

Jakiż więc jest sposób śledzenia postę­
pu, jaki sposób odnajdowania związków po­
między przejawam teraźniejszości a tem, co 
dały minione wieki? Jak postępować, aby 
posiąsć choć minimalną wiedzę we wszyst­
kich dziedzinach, i nie będąc specjalistą, 
orjentować się w ogólnych zarysach jakiejś 
nauki? Jak odnaleźć w pamięci wszystkie 
p jdstaw ow e określenia, wyrażenia i termi­
n y? Jedynym  sposobem jest uciec się do 
najprostszych ksiąg mądrości, noszących  
skromne miano „ Słowników ", a będących  
właściwie krótkiemi encyklopediam i. Posłu­
giwanie się term książkami jest bardzo łatwe 
i nm zabiera wiele czasu dzięki alfabetyczne­
mu układowi i zwięzłym, rzeczowym obja­
śnieniom każdego zawartego w  nich wyrazu 
i określenia.

Słownik jest prawdz.wym wiernym przy­
jacielem każdego inteligentnego człowieka. 
Jest tem źródłem, które nigdy nie zawodzi 
i starczy bądz za osłabłą pamięć, bądź za 
brak wykształcenia w jakiejkolwiek dziedzi­
nie. Niema tej piacy, niema tego zawodu, 
w  którychby Słownik nie był podręczną 
kiiążką człowieka, odpowiadającą natych­

miast na wszystkie pytania lub wątpliwości, 
dopełniającą brakujące wiadomości.

W iedząc o tem i pragnąc ułatwić społe­
czeństwu pracę nad sobą i śledzenie faz nieu­
stannych zmian życia, W ydawnictwo M, 
Arcta oddawna kładzie specja!ny nacisk na 
opracowywanie Słowników. Poza wydanym 
Słownikiem Staropolskim ukażą się nieba­
wem nowe wydania: Słownika W yrazów  Ob­
cych i Słownika Frazeologicznego,

Słownik W yrazów  Obcych  zawiera boga­
ty słowozbiór, gdyż około  30.000 wyrazów 
i wyrażeń, obejm uje wszystkie dziedziny 
życia, nauki, techniki, sztuki i t. d., uwzględ­
nia, poza term inologją naukową, wyraże­
nia potoczne, przysłowia i określenia w róż­
nych językach. Jest to więc nadzwyczaj peł­
ne i bogate źród ło wiedzy, w którem można 
znaleźć wszystko to, co powinien wiedzieć 
każdy człow iek wykształcony, —  to jakgdy- 
by mała podręczna encyklopedja ogólnego 
wykształcenia.

Słownik Frazeologiczny  jest domowym 
doradcą dla osób, pragnących pielęgnować 
czystość m owy ojczystej i posiąść sztukę po­
prawnego, pięknego wysławiania się i pisa­
nia. Obok zwrotów literackich podaje w y­
rażenia przysłowiowe, wyrazy jedno- i bli­
skoznaczne, określenia i przymiotniki do 
rzeczowników. W reszcie uwzględnia najpo­
spolitsze b^ędy językowe i zastępuje je wła- 
ściwemi wyrażeniami. Słownik ten dopom a­
ga profesorom  uczyć, akademikom i ucz­
niom kształcić się, autorom i dziennikarzom 
pisać, a każdemu inteligentnemu człow ieko­
wi myśleć po polsku,

Słownik Staropolski odtwarza nam ten 
’ ęzyk, jakim mówili i pisał' nasi pradziado­
wie, Pozwala nam poznać historję mowy 
ojczystej, zanalizować styl utworów i w ten 
sposób zgłębić przeszłość naszego kraju.

Opracowany w swoim czasie Słownik Sta­
ropolski, jako skarbnica mowy dziś już po­
tocznie nie używanej, mającej literackie, 
naukowo-historyczne i kulturalne znaczenie, 
jest źródłem, które się nie starzeje i niewy- 
maga przeto dopełniania ani zmian.

Inaczej rzecz się ma z dwoma poprzed­
nio wymienionemi Słownikami. Są one w ów ­
czas jedynie cennem i pełnem źródłem, gdy 
odpowiadają nowoczesnvm wymogom. W y­
darta z przed lat kilku czy kilkunastu nie 
mogą już zaspokoić potrzeb ludzi dzisiej­
szych, zwłaszcza jeśli się zważy, jak ogrom­

ne postępy poczyniła w  ostatnich latach 
nauka, ile nowych zainteresowań wniosła 
wojna, jak zmieniły się powojenne warunki 
życia. Zgromadzenie całego tego materjału, 
krytyczne zrewidowanie istniejących już 
okrpśleń z punktu widzenia nowoczesnych 
zdobyczy życia, wymagało wiele czasu i tru­
du. Obecnie praca jest na ukończeniu i w cią­
gu kilku tygodni Słownik W yrazów  Obcych 
i Słownik Frazeologiczny wyjdą z pod pra­
sy drukarskiej w  nowych, rozszerzonych 
wydaniach, będących na wysokości wymagań 
doby obecnej.

Trzy te Słowniki, ujęte jako całość, sta­
nowią dla każdego Polaka jakgdyby edną 
encyklopedję, dopełniają się bowiem wza­
jemnie.

Są one najlepszym, najpożytecznis jszym 
i najtrwalszym upominkiem, jaki możemy 
zrobić nietylko swej rodzinie i przyjaciołom , 
lecz również samym sobie.

W ydawnictwo M, Arcta, traktując te trzy 
Słowniki jako pierwszą część zamierzonej 
serji Słowników, rozumiało, że celem spo­
pularyzowania idei kształcenia się zapomocą 
Słowników, należy je uprzystępnić jak naj­
szerszym masom. Z tego też względu W y ­
dawnictwo wyznaczyło obecnie na mające 
się niebawem ukazać pierwsze z ogólnego 
cyklu Słowniki wyjątkow o niskie ceny, a
mianowicie:

Słownik W yrazów  Obcych
broszura 12 zł,, w  oprawie 14 zł.

Słownik Frazeologiczny
broszura 8 zł., w  oprawie 10 zł.

Słownik Staropolski 2 tomy
broszura 4,40, w oprawie 6,60 zł.

Przesyłka trzech słowników zł. 2.— , za­
liczenie -—,50.

A by zaś zachęcić swych łaskawych klien­
tów nietylko do tych pierwszych trzech 
Słowników lecz i do wszystkich dalszych 
z zamierzonego cyklu, W ydawnictwo nasze 
niniejszem ogłasza, iż każdy, kto przed 20 
maja zamówi dwa Słowniki razem: W yra­
zów  Obcych i Frazeologiczny, otrzyma w 
bezpłatnym upominku trzeci, a mianowicie 
Słownik Staropolski. Zamawiający te dwa 
Słowniki w oprawach, otrzyma Staropolski 
również w  oprawie. Należność najlepiej 
wpłacać na konto P. K O. 196, w  razie ży­
czenia możemy ją pobrać za zaliczeniem 
przy wysyłaniu Słowników.

W Z O R Y  S Ł O W N I K Ó W
SŁOW NIK FRAZEOLOGICZNY

Kapanina. Kapaniną coś daw ać ( =  w ma­
łych  ilościach )

Kapelusz, zdjąć, w łożyć. Kapelusza uchy­
lić przed kimś. Kapelusz na g łow ę nasunąć, 
wsadzić nabakier. G łow a do kapelusza. Pa- 
równ. czapka. Dostać kapelusz ( =  burę).

Kapitał, zakładow y, obrotow y, ruchomy, 
żelazny, zapasow y, martwy. Kapitał procen ­
tuje, da je  odsetki; pow iększa się, wzrasta, 
topnieje. K apitał gdzieś u lokow ać, w  czemś 
(w  jakim ś interesie, kupnie) uwięzić, unieru­
chom ić, skądś w ycoiać. K apitał zgrom adzić.

Kaprys —  zachcianka. Kaprys przych o­
dzi komuś. Synon. fantazja.

SŁOW NIK W Y R A Z Ó W  OBCYCH

Żulik r. oszust, złodziejaszek.
Żyrandol /. ozdobny świecznik 

wiszący, o kilku ramionach, tak 
zw. pająk.

Żyrant w . przekazujący weksel 
osobie trzeciej; poręczający weksel.

Żyro w . cesja, indos; przekaza­
nie wekslu na trzecią osobą przez 
podpisanie na odwrotnej stronie 
wekslu; poręczenie zapłaty wekslu 
przez danie swego podpisu na od­
wrotnej stronie wekslu; żyrow ać, 
przekazać, ustąpić weksel osobie 
drugiej, poręczyć wypłatą wekslu; 
ź. conto. kredyt wekslowy w  od­
nośnym banku.

Żyrondyśei nł. stronnictwo repu­
blikańskie umiarkowane w  pierw ­
szej rew olucji francuskiej (nazwa 
•d departamentu Girondy).

SŁOW NIK STAROPOLSKI

Lela 158 Lewa

Lelawy, w w yr. suknia 
l a, niezapięty, wolny.

Leiejać się, chwiać się.
Lelkować, robić coś od 
niechcenia.

Leman (z niem. Lehns- 
ramin), lennik.

Lemaństwo, lenno, len- 
nictwo budownictwo.

Lerruec, kołnierz.
Lemięsz,lemięż, lemiesz.
Lomus, p. Lamus.
Lencooh,lencuch(zniem . 

L ojn jnp ) łaricueh.
Leniwka, leniwica, próż­

niaczka.

Lpptać, chłeptać.
Lenno, p. Larma.
Lesek, lasek.
Lesica, koszyk, torba, 

kla tk a , kojec.
Lesz (z niem. Losche), 
zamsz, skóra miękko 
wyprawiona.

Leszczna (laskowa) wi 
na, lara pieniężna.

Leszczyć, 1) rozlegać 
się (o śniewie), 2) ro- 
bići'hrózdv, grzędy.

Leszny, zbyreczny, nie- 
potr/.obnń!®:

Leszownik, białoskórnik.

Przez nadesłanie zgóry pieniędzy odpadną koszty polecenia, przesyłki i koszty 
pobrania, szczególniej uciążliwe przy drobnych przesyłkach.
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Ptaki śpiewają, żaby koncertują na swój 

sposób, re! re! kwa! kwa! bu! bu! Kwiaty 
na czereśniach marzną, na jabłoniach czasem 
także. Dzieci rwą się na dwór i wracają 
obłocone od pięt do nosa. Ludzie się na 
gwałt kochają i mają katar, grypę lub cho­

ciaż bronehit. Przylatują bociany, z czego 
się jedni cieszą a drudzy smucą. G ady i p ła­

zy budzą się ze snu zimowego, niedźwiedzie 
się nie budzą, bo je wszystkie przerobiono 
na pluszowe niedźwiadki do sklepów z za­
bawkami, Skowronki jeszcze przyleciały w 
zimie, więc wiosny nie oznaczają,

Poza tem powinno być ciepło i słonecz­
nie, ale częściej chlapie. Całe szczęście, że 
teraz z korca w ody tylko kwarta błota, nie 
naodwrót, jak bywa w jesieni. W  pałacach,

kamienicach i chatach —  niby porządki, a 
naprawdę rwetes i urwanie głowy.

To są oznaki wiosny! Należy dodać do 
tego, że trawy rosną, zboża się zielenią, 

kwiaty kwitną a w alejach i parkach ławki 
są szczelnie obsadzone. W  ludziach się tak­
że coś budzi. Soki, tak jak w całej przyro­
dzie, zaczynają żywiej krążyć, uderzają do 
głow y i w yw ołują różne myśli i pragnienia.

Zjawia się żądza czynu, choć jeszcze nie­
wiadomo, na czem się ten czyn skończy. M o­

że to będzie kupno 100-konnej limuzyny, 

może spacer tramwajem za rogatki, zapo­

wiedzi w skróconym terminie, albo nawet 
rozwód. W  każdym razie wiosenne okrycie, 
kapelusz, skarpetki, rękawiczki, biegi na 

przełaj i z płotkami, trafne kopnięcie foot­

ballu, i t. p, zależnie od płci i wieku. A  może, 
rakie bardzo nieśmiałe „m oże".,, może książ­
ka, taka wiosenna, pachnąca i miła?

Książka nietylko służy do usypiania, we­
d łu g  trochę skróconego powiedzenia Henry­

ka Sienkiewicza, Jest ona także kluczem do 
najpotężniejszej kasy ogniotrwałej świata, 
do przyrody; a przytem najtańszym antido­
tum na inne wiosenne zachcianki. A  że na­
tura jest niezastąpionem lekarstwem dla du­

cha, więc zbliżcie się do niej wszyscy, 

a przedewszystkiem nauczcie m łodzież p o ­
znawać i kochać przyrodę, a wtedy prędko 

zmniejszy się liczba strzałów w szkołach 
i ustaną samobójstwa m łodych chłopców  

i panienek.
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N A  W Y C I E C Z K A C H
Poznawanie kwiatów uda­
je się najłatwiej przy po­
mocy atlasów Marji Arct- 

GolczewsKiej;

KWIATY WIOSENNE 
174 ryc. kolor, na 40 tab. 

Cena Zł. 12.—

KWIATY LETNIE 
I JESIENNE

162 ryc. kolor, na 40 tab. 
Cena Zł. 12.—

Kwiaty w atlasach tych 
ułożone są podług barw, 
więc kwiaty małe, żółte, 
niebieskie i t. d „ oraz po­
dług środowisk: lasy, pola, 
łąki i podwórza. Układ 
taki pozwala na bardzo 
szybkie odnalezienie ryci­
ny i określenie okazu. 
Wykonanie bardzo do­
kładne, w naturalnych 
barwach. Ob.edwie te 
książki razem można 
nabyć na 3 raty po zł. 
8.—  plus koszta prze- 

svłki.

wy, *yVwU, molir* Wi

Każdy prawdziwy Stanisław jest miłośnikiem książek. Kupcie swoim Stasiom na 
8-go maja ciekawą książkę, jest w czem wybierać!

r G  u z y b y '
T 4 U J Ą r E

36 a y3 U k K O w  KOtCROwycH

Atlasiki k ieszonkow e i M aie Atlasy 

p o  3 zł. R ośliny Europejskie zł 12 50



BUDŹCIE W D Z IE C IA C H  
ZAMIŁOWANIE PRZYRODY

Kupujcie im książki przyrodnicze!

B. Dyakowski. PRZY G O D Y  MŁODEJ 
K A W K I, oraz inne opowiadania przyrodni­
cze: o wojnie z dmuchawcami, o pędrakach, 
o pająkach i myszkach polnych w opr. zt. 5.—  

B. Dyakowski. H ISTO R JA  O W ĘŻU 
W Ł A D K A , bardzo zajmująca powieść przy­
rodnicza z rycniami, w  oprawie zł. 4.60

Fabre J. „N A SI SPRZYM IERZEŃCY".
Pogadanka o zwierzętach pożytecznych,

w  oprawie zł. 6.—  
Fabre J. „SZK O D N IK I". Pogadanki o 

owadach szkodliwych, w  oprawie zł. 6.—  
Fabre J. „Z  ŻY C IA  O W A D Ó W ", zł. 6.10 
Szelburg-Ostrowska E OGRÓD KRÓLA 

M A R C IN A , —  bajkowe opowiadanie o p o ­
żytecznych roślinach, szkodliwych chwa­
stach i małej dziewczynce, zł. 2.60

Szelburg-Ostrowska E. U LEŚNEGO 
D ZIA D K A , —  baśń o Znajduszku, dzieciach 
wiejskich i dobrym Lesie, w  opr. zł. 5.—•

K ażcie sobie p rzysła ć katalog książek

Dzieci z zasady interesują się przyrodą. 
Lubią zbierać rośliny, ładne kamyki, godzi­
nami przyglądają się rybkom, gonią motyle, 
zrywają kwiaty, znoszą do domu najrozmaix- 
sze śmiecie i dostają burę, że robią niepo­
rządek. Tymczasem to zamiłowanie można 
wykorzystać jako przygotowanie do nauki 
przyrody, bardzo przydatne później w szko­
łach. Trzeba tylko skierować zbieranie oka­
zów na właściwe tory, nauczyć je odpow ied­
nio przechowywać, a i dzieci i starsi będą 
mieli dużo przyjemności, obserwując dobrze 
założone akwarjum, tworząc ładny zbiór mo 
tyli, czy badając życie ptaków, Przede- 
wszystkiem polecilibyśm y do tych celów : 
Wandy Ostoji-Roguskief „A K W A R JU M , 
W IW A R JU M  I T E R A PJU M ". Książka da­
jąca wskazówki do hodowli okazów i oma­
wiająca większość roślin i zwierząt, które 
w  ten sposób w  mieszkaniu można hodować. 
Cena zł. 3.60

Książka Dr. W. Haberkantówny „Z  N A ­
SZYCH W Y C IE C ZE K " jest to szereg bar­
dzo zajm ujących opowiadań o tem, co się 
na takich wycieczkach spotyka, więc: le­
szczyna na przedwiośniu, życie rodzinne pta­
ków, śmietnik podmiejski, sześcionożni Stró­
że porządku i t. d, Cena zł. 4,— .

Bardzo pożytecznemi książeczkami są 
K obendza-K olodziejczyk  „ZB IE R A N iE  R O ­
ŚLIN I U K ŁAD AN IE ZIE LN IK A ", 80 gr. 
K. Czerwiński „K O LEK CJO N O W AN IE  
Z W IE R ZĄ T ", 80 gr. Dla mieszkańców W ar­
szawy i okolic polecilibyśm y także „P R ZE ­
W O D N IK  FLO RTSTYCZN Y PO OK OLI­
CACH W A R S Z A W Y ", 80 gr. i takiż PRZE ­
W O D N IK  ZOO LO GICZN Y, 60 gr.

W spom nijm y jeszcze o „H O D O W LI 
PTA K Ó W  ŚPIE W A JĄ C Y C H ", gr. 80, i o 
książce poświęconej egzotycznym śpiewa­
kom: „K A N A R E K , W Y CH O W AN IE, LE­
CZENIE, PIELĘ G N O W AN IE ", cena 80 gr.

;
przyrodniczych i katalog książek dla dzieci i m ł o d z i e ż y T o i n i e  nie kosztuje, 
a m oże znajdziecie w  nich coś ciekawego.

Tak wyglądają tablice w Atlasie Państwa Roślinnego, tylko trzeba je sobie wyobrazić w naturalnych kolorach.
Format 18 cm X  24 cm.

Największy atlas botaniczny to

D r ,  m  W I L K O M M A

ATLAS PAŃSTWA ‘ 
ROŚLINNEGO

Opracowany przez Wi. M. Kozłowskiego.

125 wspaniałych tab. kolor, z 700 rycina­
mi roślin w barwach naturalnych, do tego 
200 str. tekstu z 165 rysunkami. Niezbęd­
ny w Każdej bibljotece szkolnej. W  ozdob­
nej oprawie cena Zł. 42.— . Można nabyć 
na raty miesięczne, po Zl. 8.— , przy pierw­

szej wpłacie zł. 10.—  plus przesyłka.

Z b i e r a c z o m  o w a d ó w

POLECAMY

C H R Z Ą S Z C Z E
Atlas z 454 rysunkami kolorowemi. 

Opracowany przez K. Kulwiecia.

W  opr. Zł. 8 . -

ŚWIAT MINERAŁÓW
Piękny atlas .ze 170 rysunkami 'oarwnemi. 

Opracowany przez A , Schleyera.
W  opr. Zł. 12.50

.  A T I l R S

Op rócz Atlasów przyrodniczych Księgarnia M. Arcta posiada wielki wybór A tlasów 
Geograficznych i Map ogólnych i szczegółowych.
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L E G E N D Y  0  K W I A T A C H .
Skąd się w zięły kwiaty? Skąd mają sw o­

je nazw y7 Jak kwiaty dzieci a dzieci kwiaty 
kochają? W szystko to cudownie upowiada 
Bianca Maria w  książce „LEGENDA O 
K W IA T A C H ' w tłumaczeniu Zuzanny Rab­
skiej. Krytyka określiła ją jako arcydzieło, 
tern bardziej jest niem, że zawiera 25 pięk­
nych i wyrazistych rysunków kolorowych. 
Książka ta stanowi idealny prezeni wiosen­
ny, w  ozdobnej okładce zł. 10.— , w opra­
wie zł, 12.— .

C : 0 1 9  9  H W I A T f i W .
Piękna bywa kwiatów mowa —
Barwa, kształty ich wyrazem;
W ięc choć nie wyrzekną słowa,
Jednak piękna jest ich mowa.

K ażdy z nich znaczenie chowa,
Które uczuć jest obrazem.
Piękna bywa kwiatów mowa;
Barwa, kształty ich wyrazem.

Estetyczna książeczka przez J. A . M. 
z rysunkami Ejsmonda, cena zł. 3.75,

C Z Y  NIE T R U J Ą C Y ?
To pytanie powstaje na widok każdego 

grzyba. Bo też prawie każdy grzyb jadalny 
ma podstępnego kuzynka-truciciela, ubiera­
jącego się w jak najpoaobniejszy płaszczyk 
i kapelusz, tylko po to, żeby rubryka „za ­
trucie grzybami' w gazetach nie zniknęła. 
A  strach przed śmiercią jest silny! Iluż to 
ludzi woli. się wyrzeknąć grzybków w  śmie­
tanie i pieczeni z pieczarkami, niż ryzyko­
wać próbę sczerniałej łyżki srebrnej, czy ce­
buli. Tern bardziej, że wszystkie te sławne 
próby są właściwie nic nie warte.

Jednak grzyby to pokarm nadzwyczaj 
pożywny, zawierający wielkie ilości fosforu 
i innych pożytecznych składników. Pokarm 
bezpłatny, bo często wystarczy tylko się­
gnąć po m ego ręką, a obfity w Polsce nie­
zmiernie. Trzeba tylko zawrzeć z grzybami 
bliższą znajomość, nauczyć się odróżniać k o ­
rzonki, kryzy , suknie i kapelusze, a potężna 
muskaryna (trująca substancja grzybowa) 
nie będzie już groźna. Szczególniej jeżeli 
nas grzybom, a grzyby nam przedstawi 
świetnie na królewskim dwotze muchomo­
rów  wprow adzony grzybiarz, pan Feliks 
Teodorow icz

Czego on o tych grzybach nie w ie !?  Jak 
skały podnoszą jak się kochają, czem żyją 
i gdzie rosną, ale przedewszystkiem wie d o ­
kładnie, które grzyby są jadalne i czem się 
od trujących odróżniają, Ten właśnie p. T eo­
dorowicz pisze cały szereg książek o grzy­
bach. Pierwszą już wydał, Są to „D ZIW Y  
Ś W IA T A  C R ZY B O W E G O ' , wydawnictwo 
M. Arcta, cena w  oprawie zł. 4.80. Ta książ­
ka wprowadza nas w najważniejsze zagad­
nienia grzyboznawstwa i opowiada o najcie­
kawszych może i najsmaczniejszych grzy­
bach, chociaż o niektórych ogół nawet nie 
przypuszcza, że są jadalne. 50 rysunków z 
natury, artystów malarzy Adama Ciąpy i Zy­
gmunta Wierciaka, doskonale objaśnia dow ­
cipny i zajm ujący tekst.

Jako dopełnienie do książki „D ziw y świa­
ta grzybowego" polecTibyśm y atlasiki k olo ­
rowe: Grzyby jadalne zł. 3.— . Grzyby tru­
jące zł. 3.— . M ały atlas grzybów trujących 
i jadalnych zł. 3 —.

N A  C Z A S I E .
OGRÓD W IEJSK I, nap. E. Jankowski, 

z 45 ryc. 8.50
SAD H AN D LO W Y, nap. Si. Celichow- 

ski, z 52 rys. 1.25
H O D O W LA  D R ZEW  I K R ZEW Ó W  O- 

W OC.OW YCH, nap. J. brzeziński, 2.50 
W IE R ZB A  K O SZY K A R SK A  (wiklina), 

nap. Stefan Karczewski, z 20 rysunk. 1.50 
K W IA C IA R S T W O  GRUN TOW E, nap. 

M. Jankowski, z 141 ryc. 7.80
PĘDZENIE ROŚLIN W  POKOJU. 1.50 
ROŚLINY PO K O JO W E . 1.50
H O D O W LA  W A R Z V W , nap J . Brzeziń­

ski, 6.75
O U PR A W IE  W A R Z Y W , nap. M. Kar­

czewska, z rys. 2.—
POD RĘCZN IK W A R ZY W N IC T W A , 

nap. E. Nehring, z 21 ryc, 3.80
UPRAW A W A R ZY W , nap. E. Nehring, 

z 21 ryc. -— .90
INSPEKT i— H odow la warzyw pod 

szkłem, nap. St. Brzozow ski 4.—
A G R EST, PO RZECZK I, M ALIN Y, nap. 

St. Brzozowski. 1.80
N O W Y SPOSÓB H O DO W LI T R U SK A ­

W EK, nap. St Brzozowski. 1.50
HODOW LA PIECZAREK , nap. F. T eo­

dorowicz. 1.50
O H O DO W LI JE D W AB N IK Ó W , nap. 

H. W itaczek  i St. IF itaczkówna. 1.70
O HODOW LI M O R W Y  BIAŁEJ, nap. 

H. W itaczek, — .80
PRAKTY CZNE PSZCZELN ICTW O, 

nap. St. Brzósko. 4.40
G O SPO D A R K A  W  U1.ACH N A D - 

STA W K O W Y C H , nap. St. Brzósko. 3.—  
PSZC ZE LA R STW O  NOW OCZESNE, 

nap. Ks. A . Margoński. 2.40
H O D O W LA  DROBIU, nap, J. Wictorini,

6.—
G O SPO D A RSK I CHÓW  DROBIU, nap. 

M. Trybulski. 2.80
DOBRE NIOSKI, nap. M arjc K arczew ­

ska. 1.—
JA K  CHOW AĆ KURY, ABY NIOSŁY 

DUŻO JA J , nap. M. Trybulski. — .90

D L A  M Ę Ż C Z Y Z N !
W  ostatnim numerze „K SIĄ ŻE K  da­

liśmy stronicę poświęconą pieczeniu ciast, 
porządkom domowym i kulturze ciała ko­
biecego.

Oburzyła się na to mocniejsza połow a 
rodu ludzkiego.

Dostaliśmy szereg listów, mówiąc deli­
katnie, z wymyślaniem. Jak np. „Jestem 
mężczyzną, mam lat 16. chcę skakać jak 
Douglas Fairbanks, fechtować się jak Na- 
varro, jeździć jak Tom  Mix, a nie znajduję 
nic dla siebie. Mama kupiła książkę kuchar­
ską, siostra gimnastykuje się podług Dory 
Menzler, a przecież „K S IĄ Ż K I" nie są pi­
smem wyłącznie kobiecem ".

Słusznie, mężczyźni też muszą dbać o 
siebie i sw oje bicepsy, choćby dlatego, by 
utrzymać swoje .„panowanie na ziemi".

Oto sposoby: Przedewszystkiem „C zy 
potrafisz' chodzić na rękach, machać w or­
kiem z piaskiem, klękać na prawej nodze 
trzymając się za swą lewą piętę? Uczy tego 
p. J, Casteyre w  książce pod powyższym 
tytułem i to tylko za zł. 2.40.

A  teraz przypomnijm y także „męskie" 
zeszyty, „Sport w obrazach": rozkładane al­
bumiki ze zdjęciami migawkowemi z natury, 
z tekstem objaśniającym, pod redakcją Dr. 
W. Osmólskiego, po 1.20 każdy.
Automasaż czyli masowanie samego siebie. 
Biegi średnie i trwałe.
Biegi krótkie i z płotkami.
Boks, 4 tablice.
Rzuty dyskiem i oszczepem.
Rzuty kulą.
Samoobrona.
Szermierka (zeszyt podw ójny, zł. 2.40). 
Zapaśnictwo postawa stojąca.
Zapaśnictwo walka w  parterze.
Gimnastyka oddechowa.

Niedawno ukazała się także bardzo p o ­
żyteczna książeczka sportowa, Er. Eymana 
dyrektora fizycznego YM KI Krakowskiej: 
„PIŁKA . Podręcznik gry w piłkę siatkową, 
koszykową, ręczną i palanta amerykańskie­
go. Przepisy obowiązujące i uzgodnione 
z w ojskow ą szkołą wychowania fizycznego 
w Poznaniu, oraz szereg wskazówek piak- 
tycznych. Cena zł. 2.— .

m m

Admirustracja „Mojego P:semka” mieści się w Księgarni M. Arcta, Warszawa, Nowy 
Świat 35. Konto P. K. 0 . 13356. Prenumerata z przesyłką kosztuje zł. 3.50 kwartalnie.



Z w dziękiem  w iosny nieśm ier­
telnym , 

W  jutrzenkow ym  blasku szat 
W raz z orszakiem  swym

[weselnym  
C zarodziejka idzie w  świat.
Z uw ieńczoną biegnie skronią, 
Z śpiew em  ptasząt, z kwiatów

[wonią.
Świat rozkw ita ca ły  przed nią 
I różow y  b ierze blask,

Plonif szczęścia  przepow iednią,
Pożądaniem  słodkich  łask;
W szystko w schodzi, wszystko rośnie,
P od jej stopą drżąc radośnie.

(A. Asnykj

B O H D A N  D Y A K O W S K I

Z N A SZE J  
FRZYRODY

W  nauczaniu nauk przyrodniczych pierwszorzędne zna­
czenie posiada zapoznanie z przyrodą krajową, Ona bowiem 
przedstawia ten materiał, który zawsze można mieć pod ręką 
i na którym samemu-można wszystko sprawdzić. Zapoznając 
się z otaczającą nas przyrodą, uczymy się patrzeć na nią umie­
jętnie, zastanawiać się nad aostrzeganemi zjawiskami i wyszu­
kiwać między niemi związku; a ;ednocześn:e, co jest niemniej 
ważne, nabieramy prawdziwego zamiłowania do przyrody, 
uczymy się nie tylko rozumieć ją, lecz także odczuwać w ca­
lem znaczeniu jej piękno i czary. Żeby pokochać przyrodę, na­
leży koniecznie poznać ją p<erwej.

Bardzo często przechodzimy obojętnie koło różnych cie­
kawych zjawisk wprost dlatego, że nie wiemy wcale o ich ist­
nieniu, że nigdyśmy o nich nie słyszeli. Skierowanie uwagi ku 
przyrodzie, zachęcenie do umiejętnego patrzenia na nią— uczy 
nie tylko dostrzegać w niej to, co nam ktoś już pokazał, ale 
pobudza jednocześnie do nowych, samodzielnych poszukiwań.

Niniejsza książką ma właśnie na celu takie zapoznanie 
z naszą przyrodą ożywioną, któreby umożliwiło odczucie jej 
i zrozumienie, a także zachęciło do rooienia samemu poszuki 
wań. Podane są w niej op:sy ważniejszych i pospolitszych ro­

ślin oraz zwierząt krajowych nie w porządku systematycznym, 
lecz według ich miejsca pobytu i pór roku, z uwzględnieniem 
przedewszystkiem strony obyczajowej, jak również ze zwróce­
niem uwag; na prawa, rządzące przyrodą ożywioną, i na sto­
sunki, jakie zachodzą między różnemi roślinami i zwierzętami. 
Dlatego właśnie zanrast dawać oddzielne opisy, starałem się 
wszędzie przedstawiać calóksztaH życia lasu, pola, łąki, sta­
wu —  od obudzenia się ze spoczynku zimowego na wiosnę do 
stopniowego zamierania w jesieni.

Ponieważ człowiek stanowi również 
cząstkę przyrody ożywionej i jest z nią zwią­
zany nierozerwalnie, wprowadziłem więc do 
książki rozpatrzenie ważniejszych zajęć i prac

człowieka w gospodarstwie rolnem, leśnem i wodnem, a także 
uwzględniłem przysłowia i podania luduwe; w nich bowiem 
znajduje odbicie stosunek człowieka do przyrody, jak również 
ich wzajemna zależność.

Wydanie IV zawiera 564 str. zajmującego tekstu, 237 rys, 
w tekście, oraz 24 kolorowych tablic. Kosztuje zł, 24.

W  ozdobnej oprawie zł. 30.
Egzemplarze oprawne mogą być nabywane na 4 raty, 

po zł. 8 łącznie z przesyłką.

Adres zamawiającego:............................................................................................................ Zamawiam następujące wydawnictwa z miesięcznika „K SIĄŻK A Nr. 4:

Należność proszę pobrać za zaliczeniem. T/piacam na konto P. K. O. 
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N O W O Ś C I
Francis Warrain. WIĄZANIE ME­

TAFIZYCZNE, SPORZĄDZONE W E ­
DŁUG PRAW A STWORZENIA HOE- 
NE-WROŃSKIEGO, Przełożyli J. Jan­
kowski i P. Chomicz.

„Dzieło to, napisane z gruntowną 
znajomością fnozofji absolutnej Hoene- 
W rońskiego, przy wielkiej ścisłości my­
śli, przeni -li,ve, krytyce i subtelnej oia- 
lektyce, odznacza się jednocześnie wiel­
ką przejrzystością wykładu i w całej 
okazałości odsłania wieczyste znaczenie 
Prawa Stworzenia".

Drukowane na pięknym bezdrzew- 
nym papierze. Cena'zł. 25,—

Boy-Żeleński, MóZG I PŁEĆ, Studja 
z literatury francuskiej. Serja II,

Słynny znawca Lteratury francuskiej 
i zasłużony działacz na polu zaznajamia­
nia społeczeństwa polskiego z jej arcy­
dziełami, zgłębia w tej pracy życie du­
chowe i ideologję wielkich klasyków 
francuskich. Roztrząsa ich dzieła, anali ■ 
żuje wpływy, pod jakiemi powstały, ba­
da ich znaczenie dla ówczesnego społe­
czeństwa, jak również dla dalszego roz­
woju literatury francuskiej i wszech­
światowej. Cena zł 9 —

CZARTAK, Poezja i proza autorów 
w Beskidzie. Piękne wydanie, ozdobio­
ne artystycznemi rysunkam i. winietami, 
zawiera celniejsze utwory młodych no­
woczesnych poetów  i pisarzy polskich 
oraz krótki zarys literatury doby obec­
nej, oraz dział sprawozdawczy. Cena 
zł. 15.—

Dzieduszycki Tadeusz. O ZAW ODO­
W Y USTRÓJ PAŃSTWA. Praca ta jest 
poświęcona zagadnieniom państwowym, 
zajmującym umysły nietylko polityków, 
lecz wszystki :h myślących ooywateli. 
Analizując nowoczesne podstawy spraw­
ności państw europejskich, autor naj­
więcej uwagi poświęca ustrojów1’- faszy­
stowskiemu. Wyjaśnia k.westje natury 
organizacyjnej rozpatruje metody nau­
kow ego kierownictwa, stosowane do 
życia państwowego. Autor zatrzymuje 
się dłużej na następstwach przewrotu 
mułowego w Polsce, rozpatruje program 
gospodarczy i systemy przebudowy pod 
kątem widzenia rozmaitych prądów w 
społeczeństwie. Cena zł. 10.— .

Starzyński Stefan, LITWA. ZARYS 
STOSUNKÓW GOSPODa RCZv CH.
Panująca w społeczeństwie polskiem 
kaidynalna n eznajomość stosunków w 
państwie litewskiem otwiera pole do 
naibłędniejszych poglądów na stan go­
spodarczy naszego najbliższego sąsiada. 
Książka niniejsza, jako nadzwyczaj cen­
ne źródło-, zaw lerające ścisłe dane o sta­
nie spraw na Litwie, niewątpliwie przy. 
czyni się do rozwiania wielu błędnych 
mniemań i wadhwych sądów o kraju, z 
którym zmuszaj; nas do współpracy ko­
nieczności życiowe i wspólnota intere­
sów. Cena zł. 9.— .

Starzyński Stefan. STAN FINANSO­
W Y  POLSKI W R, 1927. Oparte na fak­
tycznych danych i statystyce informa­
cje pozwalają się zapoznać z istotnym 
stanem Skarbu polskiego po przełomie 
w systemie tinansowym kraju, z obrota­
mi banków, działalnością kredytową i 
obiegiem p_emężnym. Książka zasługu­
jąca na przestudjowanie. Cena zł, 2.—

Stecki J a n  W  OBRONIE PRAWDY.
Piawda, któiej bioni autor, jest to ideo- 
logja ziemiaństwa, o którem mówi ,, me 
mamy w sobie bynajmniej usposobienia 
do dyktatury społecznej, Wprost prze­
ciwnie: raczej ustępujemy, ilekroć nas 
zaczynają spychać". W  szeregu artyku­
łów  zebranych w tej książce rozpatry­
wane są aktuaine sprawy reformy rol­
nej, własności ziemskie! parcelacji, bud­
żetów, podatków i t. p. Cena zł. 8.— .

Śv iętochowski Aleksander. HISTO- 
RJA CHŁOPÓW POLSKICH. Tom II. 
Drugi i ostatni tom tej wyczerpującej 
pracy przynosi historję chłopa polskie­
go w dobie niewoli we wszystkich trzecń 
zaborach. Oparta na bogatych źródłach 
i opracowana z całą ścisłością zamiłowa­
nego badacza, praca ta daje wierny 
obraz wsi polskiej z punktu widzenia 
historycznego, etmograficznego i spo­
łecznego, Wyjaśnia tendencje i politykę 
państw zaborczych jak również stosunek 
sfer polskich do sprawy włościańskiej i 
stale się w  ten sposób przyczynkiem 
do zrozumienia sprawy chłopskiej w do­
bie obecnej. Cena zł, 14,— .

Zieliński Tadeusz, SOFOKLES I JE­
GO TWÓRCZOŚĆ TRAGICZNA. Za­
służony badacz i znawca starożytności, 
profesor Uniwersytetu Warszawsttiego, 
zamknął w tej pracy ow oc swych w ielo­
letnich badań i udostępnił ludziom inte­
resującym się twórczością wielkiego an­
tycznego klasyka zrozumienie jego dzieł. 
Cena zł. 15.— .

Chylewski. NA SZACHOWYM O-
LIMPIE. Książka ta odda nieocenione 
usługi szachistom, ułatwiając przepro­
wadzania najzaw-lszych zwycięskich 
kombinacyj. Są tu utrwalone w diagra­
mach opatrzonych wyjaśnieniami roz­
grywki światowych mistrzów gry w sza­
chy, Cena zł. 5.— . ~

Dunin-Ma^kiewicz Kazimierz, PRZE­
MOC KRWI. Znajdziemy w tej książce, 
poza ciekawym wątkiem po wieściowym, 
bogatą charakterystykę społeczeństwa 
irlandzkiego, od patrjarchalnych domów', 
do mętów, pogiążonych na samo dno ży­
cia. Bohaterka, młoda dziewczyna łączy 
W sobie cechy kob.ety wychowanej w  
starych tradycjach ze śmiałemi odru­
chami bujnej natury, nie poddającej się 
przesądom i idącej zawsze za głosem 
uczciwości'. Cena zł. 8.— .

Jankowski Konstanty. CHaPLINA- 
DA, Mi’ ośmcy kina znajdą w  tej ksią­
żeczce histoiję kai jery życiowej i arty­
stycznej ulubieńca publiczności Charlie 
Ch aplm'a. Cena zł. 0,60.

PAMIĘTNIK PACJENTKI. W ydany 
przez dra Wizel. W ydanie 2-gie. Jest 
to autentyczna spowiedź młodej dziew­
czyny, zawierająca bogaty materjał psy­
chologiczny. Uzupełnia go analiza psy­
chiatryczna i kliniczna, umieszczona na 
końcu książki, pozwalająca rozeznać się 
w splątaliych, zawiłych odczuciach au­
torki. Cena zł. 5.— .

Wołowski St. GEORGE SAND. 
Burzliwe życie kobiety o nieposkromio­
nych namiętnościach, ostatniej miłości 
w życiu Fryderyka Chopina sprawia 
wrażenie fantastycznej opowieści, a jed­

nak jest tylko wiei nem odbiciem rzeczy­
wistości. Cena zł, 2.— .

d’Annunzio Gabriele, W  ODMĘCIE 
NAMIĘTNOŚCI, 1 ragedja małżeńska 
czło\. teka nieokiełznanego a jednocze­
śnie przesubtelnionego prze muje grozą 
i nasuwa mnóstwo zagadnień życiowych. 
Tłumacz tej powieści, Leopold Staff, z 
niezrównanem mistrzostwem potrafił 
wczuć się w duch oryginału i oddać go 
pięknym polskim językiem. Cena zł. 8 50.

Conan Doyle A. W  SIECI SPISKU, 
Powieść, w  której znajdujemy odzwier­
ciedloną z wielką znajomością nistorji 
epokę Napoleona specjalnie zaś okres 
w obozie w Boulogne. Cena zł. 1.50.

Conrad Joseph, OPOWIEŚCI Z A ­
SŁYSZANE, Na książkę tę składają się 
nowele: Dusza wojownika, Książę R o­
man, Opowieść i Czarny sternik. Naj­
bardziej pociągającą wyda się zapewne 
większości czytelników nowela „Książę 
Roman", jest to bowiem jedyne opowia­
danie Conrada, które rozgrywa się w 
Polsce, i w  którem autor dotyka bezpo­
średnio zagadnień politycznych związa­
nych z krajem ojczystym. Cena zł. 4.—

Henry O. REWOI UCJa  I MIŁOŚĆ. 
Fantazja auiora, opisującego przygody 
w egzotycznych krajach, co  chwila przy­
nosi czytelnikowi niespodziankę, w  za- 
wrotnem tempie przesuwają się nowe 
typy i dziwne wydarzenia. Zdrcwy hu­
mor bije z tej książki. Cena zł. 6.50.

Ibanez Blasko, CZTERECH JEŹDŹ- 
CÓW APOKALIPSY, Ogólnie znany ar- 
cyfilm pod tym tytułem jest wzrokowem 
dopełnieniem- książki, która z nadzwy­
czajną plastyką odtwarza życie i psy­
chologię społeczeństw w okresie wojny 
światowej. 3 tomy. Cena każdego tomu 
zł. 1.25.

Losueur Daniel, KREW W  MRO­
KACH, Życie arystokracji rosyjskiej w 
Paryżu przewija sie barwną wstęgą, peł­
ne wstrząsów, głębok.ch przeżyć, tęsk­
not i gwałtownych namiętności, w ła­
ściwych duszy rosyjskiej. Cena zł. 3.60.

Lucieto. CZERWONA DZIEWICA 
Z KREMLU, Autor francuski, specjalnie 
oddający się badaniom obecnej Rosji, 
przedstawia zakulisowe dzieje rewolucji 
rosyjskiej, ubrane w  fermę powieści i 
przeplatane ciekawą dramatyczną ak­
cją. Cena zł. 6.— .

CZYSZCZENIE PLAM. Jakże czę­
sto pani domu z żalem patrzy na spla­
miony obrus, suknię lub bieliznę. Nieu­
dolne wywabianie plamy kończy się 
zwykle ostatecznem zniszczeniem spla­
mionego przedmiotu i wyrzuceniem go. 
Nie grozi to tym, którzy udadzą się po 
radę do niniejszej broszurki, gdzie znai- 
dą wskazówki, czem i jak w y w a b ić  
wszelkie plamy każde! tkaniny. Cena 
zł. 1.50.

Gravier A, i Pianko I. INFORMA­
TOR-KALENDARZ BUDOWLANY NA 
ROK 1928. Informator niniejszy jest nie­
zbędnym towarzyszem każdego budow­
niczego, jako jedyna podręczna książka 
zawierająca wszelkie wskazówki prak­
tyczne, przepisy urzędowe, statystykę, 
obliczenia, tabele, wykazy stowarzyszeń, 
cechów przemysłu budowlanego i wiele 
innych niezbędnych informacyj. Zł. 5.—

R edaktor: ST A N ISŁ A W  A R C T  W y d aw ca : M A R C T , ZA K Ł . W YU ., SP. A K C .

R edakcja  i Adm inistracja w  Księgarni M. A icta , W arszaw a, N ow y-Ś w iat 35.
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